SCENARIUSZ APELU „DBAJMY O NASZE ZDROWIE”

DZIECKO PROWADZĄCE: Zapraszamy wszystkich do wysłuchania apelu poświęconego zdrowiu.

Pierwszy (pierwsza) wystąpi................................ 

Wszystkim paniom, wszystkim panom,

którzy leczą,

nawet tym, co zapisują

zastrzyk dzieciom.

Tym co w gardła zaglądają

lub do ucha,

którzy dają gorzkie leki

na ból brzucha.

Tym, co wiercą w naszych zębach

aż płaczemy –

Dziękujemy najserdeczniej ,

Dziękujemy!

Dziękujemy, że zostali lekarzami!

Chociaż trudno im pracować

Czasem z nami.

DZ. P. O nasze zdrowie dbają lekarze różnej specjalności. Wiersz pod tytułem „Szkolni lekarze” przedstawią................................................

„Szkolni lekarze”

Gdy się źle czujemy,

gdy jesteśmy chorzy,

leczy nas pan doktor,

szybko nam pomoże.

I jeszcze tak powie:

„Ćwiczenia to zdrowie”

Oddech głęboki,

przysiad, podskoki,

Hop, hop! Podskoki!

Hop, hop, hop!

Gdy się źle czujemy,

gdy zaboli ząbek,

już dentystka nasza

leczy, kładzie plombę.

I jeszcze tak powie:

„Myć zęby to zdrowie”

Pasty troszeczkę,

małą szczoteczkę,

szur, szur szczoteczką,

szur, szur, szur!

Gdy ktoś nabił guza

albo się skaleczył,

pani pielęgniarka

umie nas wyleczyć.

I jeszcze tak powie:

że „kąpiel to zdrowie!”

Miło jest w wodzie 

chlapać się co dzień.

Chlap, chlap, chlap! Co dzień

chlap, chlap, chlap!

DZ. P. Czy wiecie co się może stać, gdy nie dbamy o zęby? Powie nam o tym...........................

„Chory ząb”

Ledwie wrócił Grześ z przedszkola,

ząb okropnie go rozbolał.

Ząbek bolał, płakał Grześ

i kolacji nie mógł jeść.

Więc orzekli wszyscy zgodnie, 

że Grześ pójdzie do przychodni.

W poczekalni jasnej, dużej

czas nikomu się nie dłuży:

Chcesz – obrazki tu oglądaj,

chcesz – masz misia i wielbłąda.

A dentystka uśmiechnięta

grzecznie mówi do pacjenta:

· Chodź tu bliżej, Grzesiu, siadaj

zaraz chory ząbek zbadam.

PIOSENKA „SZCZOTKA, PASTA”

DZ. P. Każdy z nas kimś chce zostać. ............................ chce zostać lekarzem, chociaż jeszcze trochę się zastanawia. 

Jak mi ręce urosną,

jak mi nogi urosną,

jak już będę dorosła

i wysoka jak sosna,

to zostanę, zostanę, zostanę...

No kim?

To na pewno zostanę lekarzem.

Przyjdę w białym fartuchu,

mamie zajrzę do ucha,

tatę klepnę po brzuchu!

Powiem: „Trzymaj się zuchu”

i zapiszę, zapiszę, zapiszę...

No co?

I zapiszę, zapiszę paskudne lekarstwo!

Co mi płacze i krzyki.

Będę robić zastrzyki.

Będę strasznie się trudzić.

A jak mi się znudzi,

To zostanę, zostanę, zostanę...

No kim?

Kiedy Kasia będzie duża, już nie będzie leczyć lalek,

a prawdziwa pani doktor wielkim zajmie się szpitalem.

DZ. P. A oto nasz pan doktor, czyli...................................

„Szkolny lekarz”

Miły nasz pan doktor

nosi fartuch biały,

biały ma stoliczek

i gabinet cały.

Białe szafki stoją

w białym gabinecie,

czyściutko dokoła

tak jak nigdzie w świecie.

Spytajcie doktora,

od razu wam powie,

że warto być czystym,

bo czystość to zdrowie.

DZ. P. W naszym mieście wkrótce lekarzem będzie..................................., ale...

Gdy urosnę, to zostanę

w naszym mieście doktorem,

Będę leczył w domu zdrowia 

wszystkie dzieci chore.

A tak czysto będzie zawsze

w moim gabinecie,

że czystszego i milszego

nigdzie nie znajdziecie.

Piękne plany, piękne słowa,

mój doktorze młody.

Lecz na ręce spójrz.

O, dawno nie widziały wody.

DZ. P. Aby być zdrowym należy dbać o czystość. Wysłuchajmy co do powiedzenia mają.................................................................

Kiedy ktoś ma brudne ręce

i rękami tymi je,

czy powiecie, że to zdrowo,

moi drodzy? – Bo ja – nie!

Kiedy ktoś nie myje zębów,

szczotki pasty ani tknie.

Potem biega do dentysty.

Czy wam żal go? Bo mnie – nie!

Gdy ktoś przed grzebieniem zmyka,

płacząc, że mu włosy rwie.

Czy go za to pochwalicie,

moi drodzy? Bo ja – nie!

Komu woda, mydło, szczotka

niepotrzebne i nie w smak.

Czy nazwiecie go brudasem,

moi drodzy? Bo ja – tak!

PIOSENKA „MYDŁO LUBI ZABAWĘ”

DZ. P. Ze wszystkimi chorobami udajemy się do ośrodka zdrowia. Był (była) tam już..........................

„Ośrodek Zdrowia”

W ośrodku zdrowia,

na piętrze trzecim

dziś w poczekalni

jest sporo dzieci.

Jacek, Anielka,

Krysia i Bolek

ze starszą siostrą

Henio – przedszkolak.

W drzwiach stanął pan doktor

w białym fartuchu

i tak rzekł do Jacka:

· Chodź do mnie, zuchu.

Opukał, zbadał,

zważył i zmierzył

i tak powiada:

- Tran pić należy.

Ośrodek Zdrowia

ma na celu,

żebyś był zdrowy

obywatelu.

Na scenę wbiega dziecko przebrane za  listonosza. Dzieci, dzieci, dzieci mam dla Was bardzo ważny list. Posłuchajcie:

„List do dzieci”

Drogie dzieci! W tym liściku

O jedno was proszę:

Żebyście się co dzień myły,

Bo brudnych nie znoszę.

Czy pod studnią, czy na misce,

W rzece czy w sadzawce,

Ale myć się! Bo przyjadę

I sam wszystko sprawdzę!

Myć się, dzieci, myć do czysta,

Chłopcy i dziewczynki,

Bo inaczej powiem, żeście

Nie dzieci, lecz świnki!

Trzeć się mydłem, gąbką, szczotką

W misce, w nurtach rzeczki!

Bądźcie czyste!

DZ. P. Pamiętajcie, że jesteśmy zdrowi, gdy pamiętamy o uśmiechu. Dlatego śmiejmy się dużo razem do słoneczka.

PIOSENKA „UŚMIECH”  

